KOMUNIKAT 


Ministerstwa Reform Roln. 


Niektórzy pośrednicy, działający przy prywatnych parce- 
lacjąch majątków ziemskich w centralnych województwach, 
między innymi zaś niejaki p. Józef Rapacki z Warszawy, podają 
w swych ogłoszeniach, że nabywcy działek ziemi ze wskaza- 


nych przez nich majątków mogą otrzymać pożyczki Państwo- 


wego Banku Rolnego. 


Wiadomości takie, stwarzające pozory gwarancji otrzy- 
mania pożyczek Państwowego Banku Relnego, rozgłaszają ci 
pośrednicy zapewne w tym celu, aby tem łatwiej zjednać kan- 


dydatów na nabycie gruntu. 


Pragnąc nie dopuścić do jakichkolwiek nieporozumień 
i ewentualnych zawodów, Ministerstwo Reform Rolnych wyja- 


śnia, że o iem, czy na nabycie 


jątków udzielony będzie kredyt Państwowego Banku C 
decyduje wyłącznie tenże Bank, wszelkie zaś obwieszczenia 
i obietnice pośredników w tym względzie są bezpodstawne. 


1967 


działek z tych lub innych ma- 
olnego, 


ligszcze nie nadeszły, ale 


GEE ENY Á o oM 


Czas jest najlepszym lekarzem. 


Przetrzymajmy nacisk niemiecki. 


Data 15 czerwca 1925 roku po- 


siądzie niewątpliwie w historji 
gospodarczej Polski znaczenie 
poważne. 

Trudno colirawda przesądzać. 
że jest ona datą przełomową, 
„punktęm zwrotnym, bo tego 
rodzaju określenia welrodzą w 


zakres jakiegoś rodzaju poczji 
gospodarczej. jednak nic można 
zaprzeeczyć ważności lej chwili, 
specjalnie ze względu 

na obecną sytuację gospodarczą. 

Wszyscy zapewne wiedzą, że 
w dniu 15 b. m. straciła moc obo- 
wiązującą klauzula eksportowa 
węgla górnośląskiego, zaś nahra- 
ło sity popularne określenie tego 
stanu 

„wojna celna z Niemcami“. 

Zanim przejdziemy do oceny 
Sytuacji jaka się wytworzyła w 
związku z trwaniem a niedoj- 
ściem do skutku rokowań han- 
dlowych polsko - niemieckich 
przyjrzyjmy się stronie faktycz- 
nej. 

Z dwóch najważniejszych od- 
łamów produkcji górnośląskiej 
żelazo zostało w 35 procentach u- 
fokowane na rynku pułskim, a 
węgiel, wywożonyj w dużej ilości 
do Niemiec, pozostał 

osią dzisiejszego zagadnienia. 

W roku ubiegłym wywoziliś- 
my do Niemiec prawie po pół 
miljona Iton miesięcznie, stano- 
wiących wartość od 8 do 10 mi- 
lionów zł. 

O ile wywóz węgla do Niemiec 
ilościowo i pod względem warto- 
ści nie stanowi zbyt poważnej 
kwestii (jest to wszystkiego nie 
wiele więcej ponad 1/5 części o- 
gólnej produkcji), o tyle związa- 
ne z tem zagadnienie bezrobocia 
na G. Śląsku jest ze wszech miar 
Poważne. 

Przeceniać jednak obecnego 
stanu rzeczy w żadnym wypad- 
ku nie można. 

Przedewszystkiem należy za- 
uważyć, że nasz kontrahent nie- 


miecki będzie ponosił w tym 
samyin momencie 
szkody równe, a może nawet 
i większe od naszych. 
Kilka pierwszych miesięcy De- 
dzie dla nas bezwzględnie trudne. 
Jednak czas, stary lekarz na 
wszystko co żyje i staje się, nte- 
tylko złagodzi te trudności, ale 
nawet przyczyni się do zysków» 
między którymi znajdować się 
będzie w pierwszej dinji 
nostryfikacją przemysu $órno- 


śląskiego. 
Z drugiej strony mylą się w Zu- 
pelności ci, którzy sądzą, że 


Niemcow tak bardzo nagz węgic! 
jest potrzebny. Niemcy chorują 
na nadprodukcję w zagłębiu We- 
stfałskiem i będą wolaiy trochę 
stracić a dać utrzymanie swoim 
bezrobotnym. 

Jeżeli w przyszłości uda się 
nam dojść do porozumienia z 
Niemcami, nawet na podstawie 
prowizorycznego układu — jak 
doniosły wczorajsze telegramy 
-- nie ulega «wątpliwości, że ry- 
nek zbytu dla naszego węgla 
zmniejszy się przynajmniej do 
1/38 obecnej wysokości. Z kon- 
tyngentu sprzedawanego do Nie- 
miec, przynajmniej 300.000 do 
400.000 ton miesięcznie trzeba bę- 
dzie umieścić gdzie indziej. 

Tą nową drogą ekspotu jesi 
zupełnie zaniedbany mprzez nas 
rynek bałtycko-skandynawski, a 
pozostawiony w zupełności wę- 
glowi angielskiemu, A temu mo- 
żemy przeciwstawić się i Wy- 
trzymamy z nim konkurencię, je- 
sli 
uprościmy Środki komunikacyjne 
między G. Śląskiem a Gdynią. 

Jeżeli więc Niemcy wstąpia 
z nami w szranki walki gospo- 
darczej — na co się bardzo zano- 
si, i z czem nie kryje się oficjalny 
komunikat P. A. T. zwycię- 
stwo przypadnie nam, gdy zacho- 
wamy spokój i wiarę we własne 
siły. „ki. 


Rewolta pocztowców w Paryżu. 


25. 6, Pewna liczba 

funkcjonariuszy 
wtargnęła do gl. 
rozpędziła pra- 
urzędników, ust- 


Paryż, 
strajkujących 
pocztowych 
gmachu poczty, 
cujących tam 


nęła publiczność i zabarykado- 
wała się. Wezwano policję, khó- 
ra usunęła zbuntowanych praco- 
wilków poczt. (PAT). 


w w gr witek" um Wijk” m U L) 


„Śmierć angielskim rozbójnikom* 
wołało 40.000 chińczyków. 


Londyn, 25. 6. Z Pekinu dono- 
szą. że pochód złożony z 40.000 
ludzi, głównie ze studentów i stu- 
dentek, pzeszedł w południe uli- 
cami miasta z transparentami gło- 
szącymi Śmierć angielskim roz- 
bójnikom i żądanie natychmiasto- 


wego wypowiedzenia wojny. Po- 
licja, żandarmeria i oddziały woj- 
ska strzegły: płoselstw i domów, 
w których mieszkają cudzoziem- 
cy. Do ekscesów jednak nie do- 
szo. (PAT). 


Lwów, Sobota 27. czerwca 


1925 r. 
Ge 


Opłała pocztowa 


na 15 gr. 


Miesięcznie we Lwowie 3 zł. 20 ga. 
kwartalnie +. va + © O r OR 
Z dostawą do domu ewent. pocztą 

miesięcznie *. . „.»TSENICONE 
kwartalnie l0.. 2009 
Zagranicą miesięcznie . . . . . 5 „ 50, 
Prenumerata wraz z  „llustracją* 

z dosławą miesięcznie -. 5 a 5088 
Kwartalnie z „Iustracją* 16 „ EH 


Wychodzi codziennie rano 


Telef, Red. 32-1 9. 


Dzięki żydom z Małopolski 


doszło 


do porozumienia. 


Tak twierdzą posłowie żydowscy. 


Warszawa, 26. 6. (Tel. wt.) Tu- 
tejsza prasa żydowska pełna jest 
wywiadów i artykułów na tomat 
porozumienia polsko-żydowskic= 
go. 
Oświadczenie posłów żydow- 
skich podane (Nrzez żangonówkhi 
da się streścić następująco: 

Pos. dr. Thon. „Lepsze czasy 
bierw- 
szy wyłom już zrobiony”. 

Pos. Farbstein zapatruje 
symistycznie, dodając, że 
załatwione tylko to ca 
zrobić administracyjnie, a 


się pe- 
będzie 
można 
nie y- 


Pos. Frostig uważa. że miewszy 
etap walki został ukończowy. 

Pos. Schreiber jest dumny, 
porezumienie osiągnięto 

dzięki żydom z Małopolski. 

Pos. Reizes jest bardzo zado* 
wolony z układów i rokowań. 

Pos. Rozmarin. „Rząd potwier- 
dził istnienie kwestji żydowskiej, 
a to już jest wielki postęp”. 

„Moment? wyraża pewność, że 
mino rozbieżności poglądów. 
Koło żydowskie zauprobuje po- 
rozumienie. (Gr.) 


Że 


stawowo. 


uiszczona gotówką. 


Rok XLIII. 


Adm. 19. 


Republikański król fornali 


26. 6. (Tel. wł.).! 
posiedzenie Sejmu 


Warszawa, 
Wczorajsze 


formie rolnej. 


poświęcone było całkowicie re- | 


„Clou“ stanowiły cztery prze- 


mówienia, a to: posła Strońskie- 
go, j 


głównego przeciwuika wszel- 
kiej reiormy rolnej, 


Zamach na narodową kulture Lwowa. 


Wczorajsza uchwała Rady miejskiej o zamknięcie opery 


Rady 
wśród 


Wczorajsze posiedzenie 
miejskiej rozpoczęło się 


wielkiego podniecenia i zaintere-| 


sowania. 

Galerje na długo przed rozpo- 
częciem obrad zostały szozelnie 
wypełnione, przeważnie słucha- 
czami i słuchaczkatni ze Świata 
teatralnego i artystyczno-literac- 
kiego. 

Posiedzenie to bowiem byio 
przeznaczone na dyskusię w 
sprawie wniosku komisji teatral- 
tej która stosownie do zlecenia 
rady miała się oświadczyć za 
zmiesieniem jednego z teatrów. 

Sprawę tę referował rad. Wto- 
dzimirski. Dotychczasowy bo- 
wiem radca Hóflinger zrzekł się 
tego referatu, a to z powodu roz- 
bieżności dyrektyw  udziełonych 
mu 2 jednej strony przez komisję 


jest hańbą. 


czas dłuższy radny dr. Dwerni- 
cki który napiętnował 
tworny wniosek jako zamach na 
kulturę Lwowa i wskazał, że 
właśnie w tych dniach opera 
lwowska miała obchodzić półwie- 
kowy okres swego chlubnego i- 
stnienia. Ponadto apelował do ra- 
dy, że wniosek ten godzi w c- 
gzystencię stu kilkudziesięciu ro- 
dzin. 

Przemówienie jego spotkało się 
z żywym aplauzem i 

dhao niemilknącemj oklaskami 
zebranej na galerji publiczności. 

W tym samym duchu pnzęma- 
wiali członkowie klubu socjali- 
Stycznego radny Szczyręk i Ma- 
jewski oraz wiceprezyd. Chlam- 
tącz, który: zagroził, że na wypa- 
dek przejścia tak potwornego 
wniosku on będzie go zwalczał 


KośĆ niezgody. 


Teatr Mały przy ul. Gródeckiej. 


teatralna, a z drugiej przez klub 
mieszczański, jest of zaś równo- 
cześnie członkiem i klubu i ko- 
misji, 

Imieniem komisji teatralnej 0- 
świadczył radny  Włodzimirski, 
że skoro któryś z teatrów już 
musi być zamknięty, to 
komisja proponuje zamkniecie 

teatru Małego. 

Wówczas powstał? radny Bole- 
sław Lewicki, który imieniem klu 
bu mieszczańskiego, postawił 
wprost 
barbarzyński wniosek zainknię- 
cią opery w przyszłym sezonie. 
Wniosek ten wywołął szaloną 

burzę. 

Pnzeciw temuż w sposób nie- 
zwykle stanowczy przemawiał 


mię tylko na terenie rady miejsk. 
i nie tylko jako wicepnezydent 
miasta. 

Bezwstydnem jak na profesora 
politechniki, a więc wyższej u- 
ozelni mającej krzewić oświatę i 
kulturę. było przemówienie prof. 
Thuliezo, który również oświad- 
czył się za zamknięciem opery, 
podobnie jak i wiceprezydent dr. 
Stahl, który oświadczył, że Pie- 
niedzy Zaoszczędzonych na ope- 
rze użyje się na naprawę bruków, 
aby mieszkańcom nie zaciekało 
obuwie, a suche skarpetki Iwo- 
wian mają Coiniętei wstecz kul- 
turze Lwowa wynagrodzić stratę 

wynikła z zamknięcia opery. 

Nieustanne Śmiechy + wydrwi- 
wania towarzyszyły wywodan 


|tega 
ten po-|niecenasa. 


„kulturalnego” prezydenta- 


Wreszcie przystąpiono do gto- 
sowania którę na życzenie obu- 
zycji odbywało ię 

imiennie. 

I tu okazała się rzecz znamien- 
na. Ugrupowania lewicowe i de- 
mokratycznę, a więc te o któ- 
rych możnaby przypuszczać, że 
będą za zniesieniem „burżuazyj- 
nej” opery i pnzeznączeniem tych 
oszczędności na potrzeby ludo- 


Wiłosowi spadły łuski z oczu. 


Ciekawe czy na długo. 


Kwapiński ratuje sytuację. 


przemówienie posła Witosa. 

Było to pierwsze od czasów 
irządów Chieno - Piasta 

przemówienie Witosa. skiero- 

wane przeciwko prawicy. 

Poza treścią faktyczną, wy- 
czytać można było. że p. Witos 
gotów jest stanąć 

na czele bloku ceutrowo iewi- 


pos. Witosa, obrońcy projektu, cowego 

nad którym Sejm obraduje, pos. |dla przeprowadzenia reformy 

Kwapińskiego i Thugutta» jako |rolnej. 

zasadniczych zwolenników re-| Mowę prezesa Piasta przery- 

i forny. wał ciągle p. Stroński, który: m. 
Najwieksze bodaj wrażenie |i- wirącił uwagę, że wykonanie 

wywołało reformy rolnej we Francji trwa- 


ło 400 lat. 

Na uwagę zasługuje fakt, że 
gdy ma trybunie zjawił się p. 
Kwapiński, niektórzy posłowie z 
Wyzwolenia powitali go 

stukaniem w pulpity. 

P. Stroński zauważa: „To an- 
tymonarchiści przeciw królowi 
fornali''. 

Uwaga wywołuje Śmiech i 

uspokojenie namiętności. 

Cała: dyskusja, weszła na tory 
spokojne i poważne. Gorętsze 
|chwile nastąpią przy głosowaniu. 
i —0— 

P. Witos oświadcza, że obsza- 
ry dworskie nietylko w Polsce 
są przeżytkiem, ale dla naszego 
włościaństwa stanowią 

symbol ucisku. 

W dalszym ciągu swego prze- 

mówienia p. Witos polemizuje z 


we, te wlaśnie ugrupowania na-| posłem Strońskim. 


miętnie oświaddzyły się za 
trzymaniem opery. 
więc za operą kluby socjalistyoz- 


u- 


Co do projektu ustawy, to 


Głosowały | stronnictwo nasze 


nie jest z niego zadowolone, 


ny. polskiej demokracji i żydow-| uważa go bowiem za pogorsze- 


Ski. Natomiast 


kołtuństwo i obskitrantyzm wy-| sejmowej. 


nie projektu dawnej większości 


Ale to są następsfiwa 


kazały ugrupowania prawicowe | postępowania niektórych stron- 


czyli pseudointeligentne 


nictw z prawej i lewej strony. 


a więc chadecją, prawie cała en-| Jesteśmy względnymi dťronnika- 


decja i przysłowiowe kołtuńska |mi utrzymania 


mieszczańska „Stnzelmica”. 
W wyniku głosowania 
41 głosów oświadczyło się za 
zniesieniem opery, zaś 34 gło- 
sów padło przeciw. 


prywatnej wła- 
sności, nieznaczy to jednak, aby- 
śmy tę ustawę starali się prze- 
prowadzić poto, aby. wielkiej 
własności ułatwić sprzedaż zbę- 
dnej ziemi na dogodnych warun- 


Ogłoszenie wyniku głosowania | kach. Dla nas przymus w refor- 
wywołało tak szaloną burzę, ja- |inie rolnej istnieje jako koniecz- 


kiej sala Rady miejskiet 
nie pamięta, 


od lak | ność. jeżeli go nie będzie, to z gó- 


ry powiedzieć można, że! szkoda 


Przedewszystkiem rozłegły Się |czasu i atłasu. Ustawy tej nie u- 
na galerji tupania, gwizdy i wro-|ważam za ideał, lecz za etap i 


gie krzyki 
przeciw wstecznikom kultury. 


będziemy głosowali za nią 
w tem przekonaniu, że robimy 


Krzyczano przez czas dłuższy: |krok stanowczy w kierunku ure- 


„Hańba kołtunom i rzeźnikom, 
decydującym o sprawach kul- 
tury!“ 

Tymczasem na sali radzieckiej 
powstał radny Laskownicki, któ- 
ry oświadczył imieniem przegło- 


gułowania: stosunków fak w po- 
lityce państwowej, jak i w poli- 


tyce ludowej. 
| ____. E "OE 


Dążymy do uzgodnienia 


Warszawa, 25. 6. (Tel. wł.) C- 


sowanych zwolenników opery. siągnięte onegdaj na podkomisji 


ze 
opozycja na znak protestu 0- 
puszcza salę i uchyla się od 
dalszych obrad w tym przed- 
miocie. 


uzgodnienie poglądów w sprawie 
paragrafu 13 ustawy o naczęl- 
nych władzach wojskowych, zo- 
stało wczoraj jednomyślnie za- 
twierdzone przez komisję woi- 


Po tem oświadczeniu istotnie | skową. (Gr.) 


wszyscy ci, którzy głosowali za 
utrzymaniem opery, wyszli 

Tym sposobem zdeķompletio- 
wano radę i udaremniowa dalsze 
obrady, które przerwano o go- 
dzinie 23 w nocy. i 


* % 


* 

Od tej chwili „Kurjer Lwow- 
ski“ zacznie drukować głosy naj- 
wylbitniejszych przedstawicieli 
lwowskiego Świata: kulturalnego, 
którzy na szpaltach “szego pi- 
sma wypowiedzą się wyczenrpu- 
jąco o tym fakcie, mającym za- 
ważyć na losach ogółno - kultu- 
ralnych nie tylko Lwowa, - 
i całej Rzpltej. 


lecz L 


Plan min. Cailaux 
przyjęty. 


Paryż, 25. 6. Na porannem po- 


siedzeniu rady ministrów Cai- 
laux przedstawił propozycje fi- 
nansowe. które zasadniczo zo- 


stały przyjęte. Propozycje te w 
ostatecznem brzmieniu przedsta- 
wione będą na jutrzejszem po- 
siedzeniu rady ministrów. (PAT). 


Katastrofa powietrzna. 


Le Bourges, 25. 6, W pobliżu 
e Caton spadł aeroplan holen- 
derski, Lotnik i trzej pasażera- 
wie ponieśli śmierć. (PAT). 


V Międzynarodowe Targi Wschodnie we Lwowie od 5 do 15wrześnial925r. 


Międzynarodowy 


kongres rolniczy 


żegna już Polskę. 
15 przemówień w 15 różnych językach. 


Warszawa, 25. 6, We wczo- 
rajiszym bankiecie kongresowym 
wzięli udział przedstawiciele 
rządu z min. rolnictwa i dóbr 
państwowych, Janickim, korpus 
dyplomatyczny z ambasadorem 
de Panafieu na czele, liczni re- 
prezentanci sfer społecznych 
polskich i prasy. Podczas deseru 
wygłoszono 15 przemówień. 
Przewodniczący  międzynarodo- 
wej komisji rolniczej margrabia 
de Vogue wniósł zdrowie Prezy= 
denta Rzpltej, dziękując za go- 
ścinność, okazaną przez Polskę. 
dalej toast na cześć rządu pol 
skiego. Dale) przemawiał Van 
Riin imieniem stałego komitetu 
Instytutu międzynarodowego rol- 
niczego w Rzymie. Dalszy mow- 
ca Hall (Wielka Brytania) na- 
wiązał swe przemówienie do 
wspomnień dzieciństwa i stwier- 
dził, że zaczął żywić dla Polski 
symypatję pod wrażeniem prze- 
pięknych melodii Szopena, które 
mu przypomniały, że istnieje na- 


ród polski. 
Delegat czechosłowacki Sto- 
klasa, powołując się na J. Sło- 


wackiego, który przewidział, że 
przyjdzie czas, kiedy Polacy i 
Czesi zjednoczeni staną 


na czelę rozwoju ludów sło- 
wiańskich, 
oświadczył, że nastąpił ten dzień 
szczęśliwy. 

Francuski wicemin. rolnictwa 
Masse podkreślił walory, jakie 
zdobył Świat rolniczy na 12 kon- 
gresie międzynarodowym w 
„Warszawie. 

Przedstawiciel Węgier Schandl 
w  serdecznem przemówieniu 
skreślił rezultaty prac 12 kon- 
greSu. 

Delegat Włoch w języku wło- 
skim serdecznie pozdrawia naród 
polski i rolniatwo polskie. 

Delegat Rumunji Jonescu Si- 
sesti zauważył, że bezpośrednie 
stosunki polsko - rumuńskie da- 
tują się od dawnych już czasów. 


W imieniu delegacji duńskiej 
przemówił Dorph Petersen, pod- 
kreślając specialnie serdeczne 
stosunki, nawiązane przez sfery 
relnicze duńskie z rolnictwem 
polskiem. 

Delegat Szwajcarii prof. Laur 


podziękował serdecznie organi- 

zacjom polskim za gościnność. 
Pło przemówieniach kilku in- 

nych delegatów, przemówił min. 


Zgon śp. Franciszka 
Anusza. 
Warszawa, 25. 6. Wczoraj 


zmarł nagle ś. p. Franciszek A- 
nusz, b. komisarz rządu na m. 
stół. Warszawę. S. p. Anusz pel- 
nił tę funkoję dwukrotnie, raz w 
azasie wojny z Sowietami, drugim 
„razem zaś za rządów generała 
Sikorskiego. Śmierć nastąpiła 
wskutek wewnętrznego krwio- 
toku. (PAT). 
—0— 


Angielska flota wojen- 
na przybyła na Bałtyk. 


Rvza, 25. 6. Dziś przybyły do 
Rygi cztery krążowniki angiel- 
skie pod dowództwem kontrad- 
inirała Kellego. (PAT). 


Nie na płatowcu, 
chce Amundsen lecieć 


Berlin, 25. 6 Amundsen jest 
przekonany, iż będzie mógł do- 
trzeć do bieguna 

tylko na statku sterowym 


roln. Janicki i podniósł że cho- 
ciaż wizyta uczestników kongre- 
su była bardzo krótka. ale mimo 
to Polska czuje się bardzo szczę 
Śliwa, że przez tak krótki okres 
czasu mogła zapoznać gości ze 
swoim krajem. 


Bankiet zakończył się po pól- 
nocy. Większość delegatów opu- 
Ściła Warszawę, w niedzielę pad 
stąpi spotkanie w Krakowie i po- 
żegnanie. (PAT). | 

ü 


„KURJER LWOWSKI“ sobota dnia 27 czerwca 1925. 


Nowa eksplozja w kotle bałkańskim. 


W Grecji wybuchła rewolucja. 
Dowódcy armji lądowej i floty żądają ustąpienia rządu. 


Ateny, 25. 6. Unit. Press. Gru- 
pa 
obsadziła wczoraj wszystkie bu- 
dynki publiczne i zażądała ia- 
tycluniastowego ustąpienia rzą- 
du Michalokopulosa. Zdaje się, 
że rewolucioniści mają poparcie 
w całej Grecji. Przywódcami za- 
machu są: Generał Pangalos 
mieniem armii i admirat Hadiky- 
riakos imieniem floty. Generał 
Pangałos oświadczył że 
p" 


i- 


rewolucja opiera się o naród 


rewolucjonistów - oficerów ji o jego postulaty. Naród życzy 


sobie przedewszystkiem lepszej 
gospodarki finansowej państwa i 
zaniechania dotychczasowej 


rozrzutności. 
Z drugiei strony jednak wła- 
Śnie partia wojskowa potępiła 


projekt wygotowany przez rząd 
w sprawie kredytów na zbroje- 
nia, jako niedostatecznych. 


= To co nas boli i gnębi! 
W obronie tych, których nikt nie broni! 


Inteligencja powinna stanąć murem i upomnieć się o swoje prawa. 


W odrodzonej Polsce przegru- | 
powały się lub odżyły partie, | 
popowstawały: listy i stronnictwa 
sejmowe, a jednak bez przedsta- 
wicielstwa, bez organów obrony 
swych interesów, pozostały całe 
masy 
nięzorzanizowanego proletarjatu 

inteligencii, 


falangi małych ludzi, bardziej od 
innych wydanych na pastwę po- 
wojennego układu stosunków. 
Drobny pracownik biurowy. po- 
cżątkujący rzemieślnik, okazyj- 
nym drobnym zarobkiem żyjący 
handlowiec, to przedwiośnie 
orzys Aii mieszczaństwa 1 inte- 
ligencji stoi przed trudnościami 
dzisiejszego życia bez obrony, 
bez platformy, w której mógłby 
się dopominać o swe drobne co- 
dziene krzywdy, 0 swe szare 
niedomagania, rosnące z dnia na 
dzień. 

Jaka partia tych ludzi broni? 
Tych ludzi, któryn się tlumaczy. 
że dobro narodu nakazuje pchać 
pieniądze w wielkich przemy- 
słowców, zamiast praktycznego 
zlęcenią, by malemi zyskami a 
dobrze płatnym robotnikiem 
sworzyli 
przemysł zdolny do konkurencji 

z obcymi, 

Tłumaczy się im dziś takýc., że 
dobro narodu każe utrzymać 
wielką własność ziemską, cho- 
caż sąsiedzi nasi w lwięj części 
dawno ją już usunęli i poprostu 
już zapomnieli o tym problemie. 
Żąda się od nich wszystkiego, 
pocieszając, że to dla dobra przy- 
szłości, 

Odpowiedź na to jest krótka: 
nikt dziś tych ludzi nie broni! 

Radyłałna inteligencja, ta któ- 
ra przez dziesiątki lat odgrywa- 
ła rolę w przedstawicielstwach 
politycznych Maloztolski, zniknę- 
ia w ostatnich wyborach 

bez śladu, 


zgnieciona kłamliwemi i demago- 
giczneini obietnicami, jak to, że 
jajka i chleb po wyborach będą 
tanięć, a życie w Polsce pod blo- 
gimi rządami tych, którzy tak 0- 
biecują, stanie się rajem. 

Dziś o tej kategorji ludzi zupeł- 
nie zapomniano, by sobie o nich 
znowu przypomnieć, gdy 

potrzeba będzie głosów 
przyciśniętych Szara biedą 
zięmi. 

Włościaństwo i robotnik zmaj- 
duje naogół swą obronę: stano- 
wo różni od innych w miarę mo- 
żności potrafili bronić się w tej 
walce społecznej. podczas gdy 


ku 
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lecz na Zeppelinie 
do bieguna północnego. 
bowiem « -st niepraktyczny przy 
wzbijaniu się i lądowaniu. Nowa 
ekgpedycja nie wyjedzie z Nor- 
wiegji. Amundsen uda się do A- 


tego typu, który odbył podróż|meryki i Niemiec, aby uzyskać 
z Europy do Ameryki. Somolotjtam poparcie dla swych planów. 
WA 


Kiedy będzie można chodzić gratis 
na pilznera, 


Warszawą, 26. 6. (Tel. wł.) Wo- 
bec licznych zapytań szczęgólnie 
z Małopolski o date wejścia w 
życie konwencji turystycznej 
między Polską a Czechosłowacją 
dowiadujemy się, żę umową wej- 
dzie w życie z chwilą ratyfikacji 
przez ciała ustawodawcze obu 
państw. Oprócz tego potrzebne 


są przepisy wykonawcze. Dla u- 
łożemia ich odbędzie się z koń- 
cem czerwca lub początkiem lip- 
ca specjalna konferencja. Wnosić 
stąd możną, iż z dobrodziejstw 
konwencji korzystać będzie moż- 
na dopiero w drugiej połowie tip- 
ca. (Gr.) 


„mały człowiek” miasta, ten co 


jeszcze mie ma magazynu, ani 
rangi referenta, ma tylko moż- 
ność niejako „prywatnie na- 


rzekać i wytwarzać nastrój Do- 
wszechnego niezadowolenia. 

Tej właśnie jednak warstwie 
ogół stawiał największe wyma- 
gania 

pod względem patriotycznej 

odporności, 

zarówno w okresie inwazji bol- 
szewickiej, jak grozy inflacyjnej, 
gdy rząd pukał do ofiarności ma- 
luczkich na Bank Polski, bo wiel- 
ki przemysł i wielka własność 
prawie nic nie dały. I nikt się na 
tej warstwie nie zawiódł! 

Pozostaje jeszcze jedna platior- 
ma otwarta i wolna. która powin- 
na być gotową służyć każdej 
chwili pragnącym się upomnieć 
o krzywdę, poskarżyć na dole- 
gliwości t. j. 

prasa. 

Niestety, u nas, ieszcze bar- 
dziej jak wszędzie, +łoszczególne 
organy służą panijom politycz- 
uym a nie czytelnikom, utrzymy- 
wanę i zakładane są dla urabią- 


prey ae 


nia opinji, a nie dlatego. by stać 
się polem, na którem czytelniko= 
wi wypowiedzieć się wolno. 

My chcemy czytelników inior- 
mować, a równocześnie 
dać im pole do wytaczania zaró- 
wao swych skarg. iak obserwa- 

cji i sąd. 

Dlatego będziemy kolejno pię- 
tnować ipodnosić dotkliwsze nic- 
domagania codziennego życia bez 
zamiaru służenia lub zwalczania 
jakiejś partji czy pewnych ludzi. 
wyłącznie w nadzieji osiągnięcia 

poprawy. 

Mamy też uzasadnioną nadzie- 
ję, że wśród naszych czytelników 
znajdziemy współpracowników w 
tej walce, aby stać się wolną try- 
buną dla ich głosów 4 ich opinii. 

W tem sposób wspólnym na- 
szym wysiłkiem z ogółem 

czytelników „Kurjera Lwow- 

skiego” 
wybudować gmach, którego dro- 
bną cegiełką jest dzisiejsze zapo- 
czątkowanie tej na szeroką skalę 
zakrcj sej akcji. 

Czytelnicy! Macie głos! 

A. M. 


Marysia, Zosia, Bronia... do wyboru. 
Wieści z Truskawca. 
(Korespondencja własna „Kurjera Lwowskiego“), 


Życie kuracjuszy w  każdem 
zdrojowisku mierzy się inną mia- 
ræ niż każdy: inny sposób byto- 
wania. Pierwszym wąrunkiem i- 
stotnego odpoczynku jest praw- 
dopodobnie 


przestać na pewien czas być sobą 


co kuracjuszom w  Truskawcu 
przychodzi z łatwością, chociąż 
zmuszeni są ciągle myśleć o so- 
bie.  Troski swe, prace, trudy. 
niepokoje Wozostawili za sobą, 
zamkuęlt na kilka tygodni w szu- 
fladzie do której się nie zagląda, 
a kłopoczą się takimi drobiazga- 
mi, na jakie nigdy nie zwracali 
uwagi: myślą naprzykład o swo- 
iem zdrowiu. 

Małe radości i małe smutki są 
ich udziałem: z pierwszych naj- 
większa — to list oczekiwany, 
nająoważniejszem zmartwieniem 
jest deszcz, który zresztą w tym 
roku zanadto im nie dokucza 
gdyż 


pada „tylko” kilka razy na dzie, 


a więc pozwala przecież chwila- 
mi wyjrzeć na piękny świat Bo- 
ży. 

Ze iest on piękny, o tem goście 
truskawieccy mają sposobność 
się przekonać, spiesząc skoro 
Świt przecudnemi alejami parku 
do Marysi, Zosi, Broni, czy Józi 
(nie gorsz się, czyteiniku, bo te- 
mi powabniemi imionami ochrzczo 
ne zostały zbawienne truskawie- 
ckie wody, który czerpie każdy 
dowoli zimne ze zdroju, lub gorą- 
ce z pękątych samowarów). 

Ale przybywają tu i tacy, któ- 
rzy ani dria nie potrafią przeżyć 


bez miejskich rozrywek. 


Dla tych są danciegi w sali re- 
sturacyjnej. sa koncerty dosko- 
nałej orkiestry, gazety w klubie, 
a czasami jakieś widowisko, go- 
dne ujrzęnia i usłyszenia: wic- 
czór ręcytacyjny kychterówiy, 
wyste2 komika Wróblewskiego, 
teatr p. Rygiera z „(iwardzistą*, 
p. Skrzydłowska z „fijablicą" itp. 
A dla wszystkich —- łazienici śli- 
cznie w tym roku odnowione, 
pomalowane, no i zdrój uniwer- 
sałnej „naftusi*, którą pije się pet- 
nemi szkłanicami o każdej porze 
dnia. i 


ZW; | 
Wszystkie te rozkosze zwabi-| 


ly już do Truskawca mimo cięż- 
kie czasy 

blisko dwa tysiące ludzi, 

a jednak jakoś niezbyt czuje się 
ich liczbę, nawet zapomina się o 
braku mieszkań na Święcie; po- 
mieści się jeszcze dość gości, je- 
Śli zechcą tu zawitać. 

Największy procent kuracjuszy 
stanowią żydzi — uderza także 
znaczna liczba księży. Z dostojni- 
ków kościelnych bawią iu ks. in- 
iułaci Czajkowski i Zajchowski, 
z wybitnych osobistości był do 
niedawna gen. Rozwadowski, 
prezes Banku Polskiego Karpiń- 
ski, b. min, Kiedroń, b. wojewoda 
stanisławowski Jurystowski, s20- 
dziewany jest też przyjazd wo- 
iewody lwowskiego Garapicha. 

Warto nakoniec wspomnięć o 
pomyślnym rozwoju pensjonatu, 
założonego w bież. roku przez 
Zakład mensyjny dla funkcjona- 
riuszy we Lwowię. Umieszczony 
w pięknej willi „Grażyna“ obok 
łazienek, a prowadzony wzorowo 
przez dyr. Biesiąadęckiego i dok- 
torową Siłelecką, cieszy (się pen- 
sjonat opinją jędnego z pierwszo- 
rzędnych zakładów w zdrojowi- 
sku i dostateczną liczbą gości. 


M. H. 
NE PE ZZOZ Z CZOĘZA CE POZ A O 


i HERBATA RIEDLA i 
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Wychodź ty kapuś. 


Wczoraj o g. 20.30 na podwó- 
rze domu przy ul. Św. Marcina 
21, weszło trzech uiewyśledzo- 
nych osobników, którzy, zapu- 
kawszy do okna mieszkania ślu- 
sarza Jana Karpińskiego, wywo- 
tali go słowami: 

„Chodź tutaj, ty kapuś". 

Nie przypuszczając nic złego, 
i sądząc, że to żart, Karpiński 
wyszedł. 

Wówczas zbiry rzuciły: się na 
niego i zadały mu kilka bardzo 
ciężkich cięć w głowę i pchnięć 
nożem w plecy. W stanie bezna- 
dziejnym przewieziono Karpiń- 
skiego do szpitala, napastnicy zaś 
nmknęli. 


Dyplomatyczna fuszerka. 
P. Wróblewski nie spisał się tego i 


Powodem odwatłania p. Wró-|przez 
blewskiego z Waszyngtonu majrem Syndykatu 


pewien czas był dyrekto- 
rolniczego w 


być fatalna redakcja umowy, Krakowie — następnie został u- 

którą imieniem rządu polskiego | rządnikiem w ministergi wie 

podpisał p. Wróblewski w spra- |spraw zagranicznych. 

wie pożyczki amerykańskiej z —0— p: 

firmą Dillon i Read. Umowa ta ALE 

zawiera Skrzyński-Sokolow. 
niekorzystne dla Polski Polska-Palestyna. 

klauzule, na których opiera się| Warszawa, 25. 6. (Tel wł.) 


Prezes egzekutywy: sjonistycz- 
nej Nachum-Sokołow był wczo- 
raj na audiencji u min. Skrzyń- 
iskiego i konferowai z nim w 
Sprawie Palestyny. Mówią iż 
rząd polski ogłosi deklarację a 
stanowisku wzęlędem problemu 


firma powyższą, 
wypłaty drugiej 
amerykańskiej. 
Polska nie ma szczęścia do 
swoich posłów w Ameryce. Da- 
wniejszy poseł Kazimierz Lubo- 
mirski nie był wcale odpowied- 


odmawiając 
raty pożyczki 


nim na tem wielce odpowiedzial- Palestyny. "38 
nem stanowisku, a następca jego £ 
p. Wróblewski także nie dopisal. | Francja odznaczyła 
P. Wróbłewski jest lwowiani- 
nem. Przed woiną był urzędni- Reymonta. 


kiem namiestnictwa we Lwowie.| Paryż, 25. 6. Władysław Rey- 
Skutkiem zatargu z b. namiegmi-| mont został mianowany koman- 
kiem dr. Bobrzyńskim ustąpił i|dorem Legii Honorowej. (PAT). 
b LOP 


Nauczycielstwo szkół średnich 
zaprotestuje przeciw oskarżeniom p. min. St. Grabskiego. 


Znana enuncjacja min. oświaty ,czycielskich wyłoniła się sanw- 
p. St. Grabskiego w Senacie wy- irzutnie potrzeba zwołania wszy- 
wołała w lwowskich sferach na- stkich obecnych jeszcze we 
uczycielskich | Lwowie kolegów na zebranie, 

które odbędzie się w sobotę, 


wielkie rozgoryczenie. 
Ponieważ endecko mastrojone |dnia 27 b. me w sali fizyki przy 
uł. Kubali, celem zastamowicnia 


T. N. S. W. w itej sprawie głosu 
nic zabierze i zabrać zapewne się nad stanowiskiem, jakie wo- 
nie zechce, przeto w kołach nau- |bec tego faktu zająć należy. 


XOX 


Krwawy dramat na Górnym Sląsku. 


Górnik zastrzelił zawiadowcę kopalni, murarza i sztygara, 
poczem popełnił samokójstwo. 


Wczoraj rano zastrzelił w No- 
wej Wsi (powiat Katowice) Jó- 
zef Cipa. robotnik górniczy, Ka- 
rola Kuhnę, zawiadowcę kopalni 
„Hildebrand“ w Nowej Wsi. 

Jak stwierdzono. Cipa zaczaił 
się przy drodze do kopalni i 

strzelił do przechodzącego 


dokonanego na Kuhnie, jest zem- 
sta osobista z powodu wypowie- 
dzenia Cipie pracy. Jak stwier- 
dzono, Cipa miał kilkakrotnie za- 
targi z zarządem kopalni. (PAT). 


Na północy staje potęż- 


Kultny A 
z karabinu z odległości 200 m. | Ny MUT bałtycko-polski 
Kuhna. ugodzony  strzałom w n sr: 
nerki, natychmiast skonal W| Gdańsk, 25. 6. „Bałtische Pres- 
czasie pościku Giga pe donosi z Talina., żę japoński 
postrzelił ciężko minister Spraw zagranicznych 
murarza Chrobaczka oraz st. yaprangno vah, eea 
sztygara Maksa Sigertha. Obai. Ly wy l olski odbycie konferen- 
przewiezieni zaraz do szpitala EDO aron ZACZ 


bałtyckich i polskich w dniach od 
|20 do 30 sierpnia ibr. w Tallinie. 
—0— 


Las szubienic rośnie. 


Sofja, 25. 6, W procesie prze- 
ciwko spiskowcom, który odbył 
stę w Samoro z 13 oskarżonych 
zasądzonych Zostało 7 na Śmierć 
pzez powieszenie, 2 na doży:wo- 
tnie więzienie, reszta na więzienie 
długoletnie. (PAT). 


hutniczego w Nowej Wsi, 

zmarli z powodu ran Śmier- 

telnych. 

Zwłoki Kulmy cdstawiono do 
kostnicy. Ścigany Cipa: skrył się 
w lesie. Władze policyjne zarzą- 
dziły natychmiastową  obławę. 
Widząc się otoczonym przez po- 
licję, „Cipa 

popełnił samobójstwo. 


Dochodzenia wykazały, że 
przyczyną zbrodniczego czynu. 


Czego to boją się Czesi ? 


Rząd czeski nie chce przepuszczać polskich płatowców 
z Krakowa do Wiednia. 


tranzytowej między Polska a 
Polską a Austrią przerwaną zo- | Czechosłowacją co do przelotu 
stanie 27 bm. z powodu sprzeci- | polskich samolotów przez Cze- 
wu rządu czeskiego. Sprzeciw |chy. Sprawa ta omówiona zosta- 
ten uzasadniają czesi tem. że nie|nie na specialnej konferencji w 
zawarto dotychczas umowy | Warszawie. 


Komunikacja lotnicza między 


-Xü YX- 


Rosja zapala żagiew rewolucji w Persji. 


Londyn, 25. 6 Telegr. Comp. |ciwko rządowi į cudzoziemcom, 
Korespondent „Daily Tel.” do-|porierany przez bolszewików, 
wiąduje się, żę w Persji dał sie|tak, jak to uczynili oni w Chinach 
zauważyć ruch, skierowanytprze- 'i w Bułgarii. (PAT). 

RDZ R= 


Swięto Smoka i rewolucji w Chinach. 


Policja 
ostrożno= 


Nowy York, 25. 6. Unit. Press.jpogrom cudzoziemców. 
Dzisiejsze Święto Smoka w przedsięwzięła Środki 
Szanghaju było powodem pogło- | ści. (PAT). 
ski, że Chińczycy lanują ogólny 
toot —0 ETZ E wi (ZO OGAR] 


Zamach samobójczy Znowu ofiara karygodnej 
w parku Kilińskiego. strzelaniny. 


Michał Musiński, woźnica za- 
Stefan Myszczyszyn 20 letni|jęty u fabrykanta wódek Krebsa. 
malarz pokojowy, zam. przy ui.|izostał wczoraj postrzelony z flo- 
Polnej 42, wczoraj około godz. 22|bertu przez syna swego chlebo- 
w celu samobójczym strzelił do|dawcy. Nieszczęśliwą ofiarę „za- 
siebie celując w skroń. W stanie|zawy” synalka pryncymała prze- 
beznadziejnym  przewicziono gol wieziono do szpitala celem wyję- 
do szpitala powszechnego. cia kuli. która utkwiła w nodze. 


„KURJER LWOWSKI* sobota dnia 27 czerwca 1925. : ! 3 


w = .2 mi KONFEKCJONOWANYCH I W SKÓRKACH Zakład wykonuje wszystkie zamówienia z uwzględnie- Proszę żądać 
NZ Na zł - i - do magazynu i pracowni futer niem najnowszej mody dia Pań i Panów sumiennie prospektu 
| Ji ST STĘPKOWICZA po cenach niewygórowanych. Przezorność żaleca zama- kó 
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„Już cię nigdy nie zobaczę!“ 


Żegnał się „niebieski ptak“ z wekslami przez się podpisywanymi. 
Słów kilkoro © pp. Sunim i Bisanzu. 


iPodaliśmy wczoraj krótką 
wiadomość o bankructwie Iwo- 
wskiej firmy „Dittmar i ska“, bę; 
dącej własnością niejakiego Bi- 
sanza. 

Obecnie 
zytury 
wei 


wpływają do ekspo- 
śledczej połicii państwo- 
doniesienia karne 
przeciw Bisanzowi 0 to, że do 
spółki z niejakim Gianim Sunim 
dopuścił się szeregu oszustw w 
czasie, gdy firma była już nie- 
wypłacalna. 


Ów Giani Sumi zasłynał nieda- į 


wno na bruku lwowskim z po- 
wodu samobójstwa pewnej pan- 
ny, która przez niego. uwiedzio- 
na w Krakowie, przyjechała za 
nim do Lwowa i tutaj w hotelu 
(ieonge'a odebrała sobie życie. 

Od tego czasu Giani Suni prze- 
bywa we Lwowie, gdzie 

prowadzi życie „niebieskiego 

ptaka”, 
który, nie siejąc, ani orząc, zbie- 
rał jednak- 

Giani Suni zetknął się z wła- 
Śścicielem wspomniamej firmy. p. 
Bisanzem, w chwili gdy ten, bę- 
dąc już mocno nadszarpnięty fi- 
nansowo, puszczał się na bystre, 
a ryzykowne fale tmętnego ba- 
jorka finansowego. 

Naciąganie łatwowiernych sta- 
lo się zasadą obu tych panów. 
Urządzałi się mianowicie w ten 
sposób, że Giani chodził do skle- 
pów i „kupowal“ wszelkie mo- 
żliwe towary, płacąc za nie we- 
kslami firmy „Dittmar“, a zao- 
patrzonymi w podpisy Bisanza. 

Kupcy, w zaufamiu do tej ongiś 
wielkiej i bogatej firmy, wyda- 
wali Suniemu towary. zwłasz- 
cza, że na zapytania Bisanz po- 
twierdzał, iż istotnie weksle te 
są przez niego wystawiome. 

Dotychczas zgłosili sie kupcy 
z najrozmaitszych branż. W kil- 
ku tylko sklepach „wspólnicy“ 
nabrali samych towarów manu- 
fakturowych, w każdym za ty- 
siąc złotych, albo i za więcej. 

W tej branży ofiarami ich pa- 
dły firma „Colubin*, Weinmann 
i inne. Jak bardzo wszechstron- 
nie wykorzystywali kredyt nie- 
poszlakowanej dotąd firmy, 
świadczy fakt, że w składzie 
porcelany  Verstindiga wzięli 
porcelanowy serwis stołowy za 
500 złotych. 

Tak „pracowali“ przez maj i 


jczeyrwiec. mimo, iż Bisanz nie u- 
| skuteczniał już żadnych wypłat 
i był zrujnowany. 

Tymczasem bomba pękła. 

Rozmaici wierzyciele firmy 
poczęli naciskać. a cios ostate- 
czny zadała sama centrala firmy 
Dittmar. 

Centrala ta, mająca siedzibe w 
Czechach. sprzedała filię iwow- 
pka swego czasu Bisanzowi za 
40.000 dol. Z tei sumy został on 
jeszcze winien 10.000 dol. i te 


kwotę firma obecnie egzekwuie. 
Przyłączyly się do tego i inne 
i E | 


(B) W dniu wcezorajszyin roz- 
poczęła sią w lwowskin sądzie 
karnym ponowna rozprawa prze- 
ciw p. A. Lewickiemu, przemy- 
słowcowi we Lwowie. P. A. Le- 
wicki, oskarżony w swoim cza- 
sie o krzywoprzysięstwo, został 
wyrokiem sądu okr. kar. we 
Lwowie skazany. 

Na skutek jednak odwołania: 
Sąd Najwyższy w Warszawie 

zniósł wyrok poprzedni 
i nakazał przeprowadzenie pono- 
wanej rozprawy. 

Zasadniczy spór obraca się do- 
koła 

200 dukatów. 
jakie miał p. Lewicki w Banku 
Hipotecznym podjąć, których ic- 
dnakże, według swych zeznań. 
nie podjął. 

Wczorajsza rozprawa 

nie zdołała jeszcze niczego 

wyjaśnić. 

Oskarżenie wskazuje na okoli- 
czność, że p. Lewicki rzeczywi- 
ście owe dukaty pudjął, a dowo- 
dem na to jest kwit, przezeń pod- 
pisany, który służy za fumda.ment 
oskarżenia. Obrona opiera się 
przedewszystkiem na 

małoważności owego kwitu — 


nikt bowiem ze świadków nie 
wyklucza możliwości przypad- 
kowego istnienia owego kwit, 
który mógł być przez zastępcę 
prawnego p. Lewickiego, zmar- 
łego dr. Askenazego, w Banku 
przed ewentualnem podjęciem 0- 
wej sumy złożony. Najlepszym 


i „NOE SAW WONNA] 
Z dniem 1-go lipca dotychczasowa zniżona 


prenumerata „„Kurjera 


Lwowskiego”, zostaje 


zniesiona. 


| Polski „króli“ naftowy 


zatruty nikotyną niemiecko-austrjacką. 


Znany w sferach naftowych 
generalny dyrektor koncennu 
nattowego „Dąbrowa” dr. Arnold 
Segal zaniemógł wskutek silnego 
—x0 


zatrucia nikotyną zawartą w fa- 
hrykatach tytoniowych niemiec- 
ko-austrjackich. 


X--——— 


Przemyśl otrzyma komunikację autobusową. 
Magistrat rzuca kamieniami podatku. 
. (Od naszego korespondenta). 


Przemyśl otrzymać ma w naj- 

bliższych dniach 
ruch autobusowy. 

Samochody — prawdziwe cacka 
w swoim rodzaju —  iuż są na 
miejscu. Ustawiono też już slu- 
py przystankowe, są kondukto- 
rzy i nadzieja na pasażerów 

po 30 groszy od gościa. 
I wszystko byłoby więc jako ta- 
ko w porządku, gdyby: nie znany 
z chciwości magistrat przemy- 
ski, który żąda od krajowej spół 
ki komunikacyjnej. aranżującej 
tu ruch autobusowy 

10 procent od biletów jazdy. 

To zadużo! 
Nawet jak na magistrat przemy- 
Ski, po którym wolno się wiele 
spodziewać. 

O powyższy właśnie szkopuł 
rozbija się na razie inicjatywa 
spółki. Słychać jednak, że magi- 
strat względnie Rada miejska 
aredukuje swói apetyt do poffe- 


wy, wobec czego może przyjdzie 
do kompromisu: spółka „wypuś- 
ci“ połowę pierwotnie zamierzo- 
nej ilości autobusów. 

Byle tylko zaczęły już raz kur 
sować. Nawet aby być  przeje- 
chanym przez prawdziwy auto- 
bus, to trzeba czekać. bo magi- 
strat robi trudności. m. 
ji JE ONE EO) || dna) 


IV. Zjazd Legunów. 


W związku z czwartym zjaz- 
dem Legjonistów Polskich. który 
odbędzie się w dniach 8 i 9 sierp- 
nia br. w Warszawie. komuniku- 
ją nam, że Legioniści pragnacy 
wziąć udział w zjeździe, winni 
jaknajrychlej zgłosić zapotrzebo- 
wamie na kwatery. Sekcja kwate- 
runkowa zjazdu urzęduje codzien 
nie od godz. 18 do 20 w lokalu 
Warsz. Związku Leg. prze u]. 
Hortensja Nr. 7, II. p. 
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jegzekuciu i wczoraj oraz przed- 
|wczorai zabrano ze sklepu cały 
jtawar i sklep zamknięto. 

Gdy to spostrzegli posiadacze 
ji owych weksli, rozdawanych 
ihoinie przez Sunicgo, a podpisy- 
wanych przez Bisanza, wszczęli 
wielki alarm. Obecnie nachodzą 
oni: masowo ekspozyturę, śledczą 
i domagają się areszttowania Bi- 
Sanza i Suniego za oszustwo. po- 
ipełnione w ten sposób. Że roz- 
|myślnie zaciagali zobowiązania, 
o których wiedzieli z góry. źe 
nic będą mogli ich zaspokoić. 
e= 


| tego dowodem, twierdzi obnona, 
jest 1akt, iż znajdował się nie 
wśród aktów bankowych, lecz 
jako małoznaczny świstek wśród 


makulatury w magazynie -— nie- 
ma zatem żadnego znaczenia 
prawnego. 


Dalej, niema 

w żadnej z ksiąg bankowych 
pozycji, która wskazywałaby na 
to, że suma ta została wypłaco- 
ną. W końcu p. Lewicki tytułem 
kary czynszowej miał uiścić ban- 
kowi pewną kwotę, zatem, — 
brzmią dalej wywody: obrony 


MMA 


ful 


Hojny zapis 
na cele oświatowe. 


Testament śp. Cecylii Niewia- 
domskiei. znanej działaczki o- 
światowe w Warszawie otwar- 
tv został w tych dniach. 

Zmarła prócz zapisów dla re- 
dziuy i najbliższych  przyiaciół 
zapisała 

17.090 zł. na rzecz rozmaitych 

instytucji oświatowych 
a Macierzy Szkolnej dochód ze 
wszystkich podręczników szkol- 
nych śp. Niewiadomskiej. 
ZKE PEZET TĘ TAZA A AAE 2 TRD 


Szkoła Handlowa 
(Franciszkańska 9) 5 


"Mis. od £ 5-12. 1 15-16, 


Sprawa Lewickiego 


O krzy WOPEZYSIĘSTWO:- 
Czy podpisany kwit jest dokumentem ? 


mie należy sądzić, że wówczas, 
gdy dłużnik ma do uiszczenia w 
danci instytucji dług, prawie ró- 
wnorzędny z owen: kluczowem, 
zamiast go zapłacić, podeimie 
ieszcze pieniądze. 

W dniu wczorajszym zezna- 
wał p. Miinz, hipoteczny referent 
prawny i zast. dyrektora w 
Banku FHipotecznym jedyny 
Świadek obciążający. który do- 
puszcza możliwość zapomnienia 
momentin podjęcia — lub niewy= 
płacenia owej sumy. 

Dalszy. ciąg rozprawy dziś. 


iii? 
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Ogłaszajcie się w naszem piśmie! 


Z odszkodowaniem, czy bez? 


Zniesienie niewolnictwa w Indjach, 


Wiadomo, że w . niektórych 
częściach Indji panuje jeszcze 
niewolnictwo, szczególnie w tak 
zwanych niezawisłych księ- 
stwach. 

Do takich należy piękna kraina 
Nepal, malowniczo położona na 
stokach micbotycznych gór bima- 
lajskich. 

Otóż maharadża tego kraju, 
który posiada zupelną swobodę 
działania wewnątrz swego pań- 
stewka, 

postanowił dać wolność wszy- 

stkun niewolnikom. 
znajdującym się w posiadaniu jc- 
go poddanych. 

Myśl ta iest tem „szlachetniej- 
szą że maharadża (który jest 
oczywiście autokratyczaym 
władcą) wynagradza właścicieli 
za poniesioną stratę. 

Nie należy bowiem zapominać, 
że tam 

kupują i sprzedają ludzi. 

tak samo, jak u nas krowy lub 
barany, gdyż dotychczas było to 
dozwolone. -— Każdy: niewolnik 
więc przedstawia dla swego 
właściciela znaczną wantość, nie 
tylko dlatego. że jest bezpłatnym 
sługą, ale i dlatego, że każdej 
chwili może spieniężyć swói ży- 
wy towar na targu. 

Oprócz tego dzieci. urodzone z 
niewolnic, należą też do niego. a 
kiedy, dorosną, muszą pracować 
dla pana swoielt rodziców. 

Oczywiście, że taka „reforma“ 
pociąga za sobą poważne skutki 
w Życiu nie tylko  Społeczneni, 


ule i ekonomicznem. Dekret jed- 
nak szlachetnego małaradży zo- 
staje wykonywany znacznie ła- 
iwiej, aniżeli możnaby: przypusz= 
CAAC 

Otóż okazało się. że w irzech 
głównych miastach Nepalu około 
25% ogólnej liczby właścicieli u- 
wolniło swoich niewolników, 

rezygnując z odszkodowania, 

oiiarowanego im przez rząd. 

Ciekawem jest, że większą 
część niewolników, która już u- 
zyskała wolność (około 75%), 
woli pozostać u swych daw- 
uych panów. Z tego można są“ 
dzić, że niewolnictwo w Nepalu 

uie było tak straszne, 
jak wyobrażaliśmy sobie w Eu- 
ropie. 

Procedura nadawania wolności 
niewolmikom odbywa się tam 
z prawdziwie orientalną pompą: 
codziennie ciągnie przed pałac 
inaharadży długi korowód nie- 
wolników, prowadzonych przez 
swoich panów. 

Na tronie pod golem niebem 
siedzi władca Nepalu, otoczony 
swymi ministrami i urzędnikami. 

Właściciel wymienia liczbę to- 
warzyszących mu niewolników 
i oświadcza. że od dnia dzisiej- 
szego 

są już panami swej woli. 

Jak się okazuje, nie wszyscy. 
inaharadżowie pędzą Życie znie- 
wieściałe wśród pięknych ko- 


biet, ale są i inni o wielikiem ser-lto mimowolnie ciśnie się na »sta 


cu i szlachetnych popędact. 


Z okazji otwarcia tej wysla- 
wy odbędzie się wtym dniu o g. 
il przedpołudniem na płacu wy- 
stawy w pawilonie prasowym 
walne zgromadzenie 
Syndykatu dziennikarzy polskich 


ze — wispółudziałem delegatów 
wszystkich syndykatów dzienni- 
karzy polskich. Na porządku 
dziennym m. in: prawodawstwo 
prasowe. referat posła dr. Kier- 
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Otwarcie wystawy Pomorskiej 


w Grudziądzu 
nastąpi w sohotę 27. czerwca. 


nika i historja prasy polskiej na 
Pomorzu, referat p. Breiskiego. 
© Wycieczka dziennikarzy pol- 
skich, organizowawa przez Zwią- 
zek dziennikarzy polskich, która 
wyruszyć miała z Warszawy na 
Pomorze w piątek 26. bm. odło- 
żomą została na czas późniejszy. 
Wezmą w niej udział dziennika- 
rze ze wszvstkich dzięlnic Polski 


KURJER SPORTOWY. 
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Decydujący mecz Pogoni z Wartą 
o mistrzostwo Polski. 


Naębliższa niedziela przynosi | 
faktycznie najważniejszy mecz | 
decydujący o mistrzostwie j 
Polski, E 
miedzy Wartą a Pogonią. Sytua-. 
cja obecna przedstawia się w tan, 
sposób, że najgroźniejszym przę- 
ciwnikien Pogoni w walce o mi- 
strzostwo stala się, jakoś w tym 
roku zapoznana ogólnie. poznań- 
ska Warta. I tej drużynie, którą 
uważano w tarcecie Pogoń-Wi- | 
sła-Warta za i 
najniepozorniejszą 
przypadła obecnie rola , mistrza, 
lub co najmniej „następcy tronu“ 
w udziale. Przed Pogonią staje 
obecnie hamletowskie iście PY | 
tamie : 

„być albo nie byćć Í 
upragnionytn mistrzem, A wyte- 
żyć trzeba wszystkie siły, wyzy- | 
skać każdy moment, aby spełnić | 


padną ujemnie dla Lwowa. Do 
dzisiejszych zawodów staje ga- 
równo Warta, jak i Pogoń # 
równą ilością punktów, ale 
Warta na pius może sobie to za- 
pisać, że wyszła na obcych boi- 
skach tak jak Pogoń u siebie i 
podczas kiedy Wisła w Krakowie 
jest nader niebezpieczna dla każ- 
dego, a Pogoni w szczególnośca 
— ło w Poznaniu lekko dostar- 
czy zapewne dwa cenne punkty 
Warcie. 

Pozostaje ieszcze iedyny, ale 
najważniejszy atut, jaki się kryje 


w Pogoni. Jest nun  cechująca 
zawsze Pogoń 

ambicja. 
Jeśli cała drużyna nie za- 


pomni o tem, że się gra 0 wyso- 
ką stawkę, to wygra nawet w 
Poznaniu i w Krakowie. Tylko 
must grać tak. jak za dawnych 


życzenie i wolę ogółu; aby lat. Zatem bez pozy i fanfaro- 
mistrzostwo zostało we Lwowie. | nady. ale 
Warumki oczywiście są bardzu| z Zaciśniętemi zębami — do 
nidsprzyjające i gdyby zabawić zwycięstwa. 
się we wróżke. to horoskopy Wwy- 
O rg 


Tour de France się rozpoczął. 
Włoch zwycięzcą w pierwszym etapie. 


Jedna z najsłynniejszych im- 
prez kolarskich. słynny. wyścig 
Tour de France, już trwa w ca- 
tej pełni. Bieg ten gromadzi, 'noż= 
na bez przesady powiedzieć, 

elitę kolarską całego Świata, | 

Europa ma jednak przewagę, 
pad Nowym Światem w tej dzie” 
dzinie sportu. Do wyścigu stanę- 
ło 68 francuzów, 33 belgów, 33 
włochów, 6 szwajcarów, 5 luk- 
semburczyków i 2 hiszpanów. 
Brak natomiast  holendrów. 
Pierwszy etap przebywa 
pierwszy, słynny 

włocii, Bottechia, ~ 


— 


drugim iest francuz Pelisier. — 
Bottechia, który i w zeszłym 


roku wygrał ten wyścig, jest í 
teraz kandydatem na zwycicacę. 
—00— 


Bieg z przeszkodami 
4000 m. 

L. K. S. Lechia zawiadamia, iZ 
w dniu 29 bm. o godz. 10 rano 
odbędzie się wewnętrzno*klukor- 
wy bieg na przełaj z przeszkoda- 
mi na 4 klm. Start i meta boisko 
40 pp. (Pohulanka). Nagrody w 
złorych i srebrnych żetonąch. 


——— xí 


jako | 


Tour de France 


| Swietny kolarz włoski Boitecchia, 
zwycięzca l-go etapu Tour de France, 


Paryż-Hawre, po przebyciu ną metę 
3 min. przed francuzem Fr. Pelissie- 
rem. Bottecchia, który w zeszłym roku 
wygrał ten wyścig, jest obecnie pew- 
nym kandydatem na zwycięzcę. 
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Kanony węgierskie. 
Co przeciwstawi im Polska ? 
Kapitan związkowy ma głos! 


Reprezentanci zostaną wybrani 
z pomiądzy nast. graczy: Zsak, 
Amsel, Vogl I! i Vogl HI, Gross l, 
Pesownik, Kleber, Nadier, Fried, 
Remay I. Takacs, Orth, Opata, 
Jenny i Winkler. Jak widzimy 
Węgrzy wystawiają przeciw na- 
szej reprezentacji 

najlepszych graczy, 
zahartowanych w wielokrofnyc. 
spotkaniach  międzynarodowyęh. 
Najwięcej kandydatów jest na: lim 
ję pomocy. Brak tam nazwiska 
Bluma.  Pozaiem skład będzie 
nadzwyczaj silny. Jeżeli tEdy 
Węgrzy sobie nas nie lekcew LŻĄ, 


pytanie: M 
co my robimy? co robi kapian 
związkowy? 
Tymczasem kapitan  związko- 
wy uznał za najbardziej wskača- 

ną metodę 
tajemniczość i ciszę. 

O skladzie naszym nie wie się 
mic i nie można wiedzieć... Cre- 
mu? Bo poprzednio składy były 
ogłaszane przed definitywnym u- 
stalęniem i dyskutowane na 
wszelkie sposoby. Urządzało się 
plebiscyty, za tym, czy za owym 
graczem i „poważni“ publicyści 
sportówi wylewali 

spore ilości inwektyw 
na niedogodnych im kandydatów. 

Tymczasem nowa metoda, no- 
wego kapitana Związkowego. 
chcąc 


odębrać broń 
koryleuszom „opinji* — odbiera 
im ledwie naboje mniejszego ka- 
libru, bo i tak ci najgorsi o skla- 
dyj będą się źreć. jak za „iajlegr: 
szych“ czasów i swoich gupiliców 
torytować za każda cenę. 
Dlatego obecnie wszyscy do- 

magaja stę od kapitana związko- 
wego wczesnego 
ogłoszenią składu reprezentąch 

Polski, 
aby raz wreszcie zedrzeć zasto- 
ne, jaka wybrańców otacza 

—0)— 


Jutro we Lwowie. 


W sobotę potykać się będzie 
Hasmonea z słynnym wiedeń- 
skim Sporiclubem. Wobec tego, 
że (lwowskie drużyny cechuje 
zdolność do wszelkich możliwoś- 
ci — wynik jest trudny do prze- 
widzenia. 


— 0) — 


Nowy rekord światowy 
na 800 mtr. 


Z Nowego Yorku donoszą. że 
amerykanin Holden biegnący ja- 
ko trzeci w sztalecię 42-800 mtr. 
osiągnął 

wprost niewiarygodny czas 
i min. 51.6 sek. — lepszy od da- 
wncgo rekordu światowego Me- 
reditla. 


KRONIKA. 


„Winszujemy: Dziś Janowi i Pa- 
włowi Jutro Włądysławowi. 
—— 
REPERTUAR TEATRÓW: 
Tear Wielki: Dziś o gadz. 7.30 
„Subłokatorka” (pożegnalny wy- 
stęp L. Czarnowskiego). Jutro o 
g.7.30 „Żydówka“ (gościnny wy” 
stęp Sowilskiego i Zamorskiej). 
Teatr Mały: Dziś i jutro o g. 
7.30 „Sonata Kreutzerowska”. 
Teatr Nowości: Dziś o gudz. 
7.30 „Dama w purpurze*. Jutro 


o godz. 7.30 „Dziewczyna z 100Ł 
nocy“ (premiera). 
—o— 


ROZKAZ SOKOLI. 

Członkowie i druhny Sakoła 
IM, umundurowani i nieumundu- 
rowani (z odznakami sokolemi) 
zbiorą się bez względu na poge- 
de w niedzicłę 28 bm. o godz. 9 
rano. na boisku Sokoła-Macierzy 
na Łyczakowie, celem wzięcia u- 
działu w poświęceniu kamienia 
węgielnego 
pod budowę gmachu Sokoła IV. 
oraz złożenia hołdu i wieńca na 
płycie „Nieznanego  Żołnierza* 
przez Sokolstwo Polskie. 
TOW. OPIEKI NAD ZWIERZĘ- 

TAMI. 

zaprasza członków i sympaty- 
ków ną walne zebranie, którę odi- 
będzie się dnia 28 b. m. o godz. 
10-ej w sali ratuszowej. 


PROMOCJA P. KAZIMIERZA 
DANKA. 

Ponieważ zawiadomienie 
wczas każdego ze znajomych z 
osobna jest niemożliwe z tego 
powodu, że adresy wielu z nich 
nie są mi obecnie znane, przeto 
tą drogą zawiadamiam krew- 
nych, że 27 b. m., o g. 12, w auli 
Uniwersytetu lwowskiego odbę- 
dzie się moia promocia, na którą 


wszystkich zapraszam. Osob- 
nych zawiadomień rozsyłać nie 


będą. 


Kazimierz Danek. 


WYCIECZKA OGRODNICZA. 

Małopolskie Tow. Ogrodnicze 
wę Lwowie urządza dn. 28 bm. 
wycieczkę celem zwiedzenia za- 
kładów og'odniczych F. Starcka 
R. Starcka i L. Tychowskiego. 
Punkt zborny ul. Zborowskich 7 
o godz. 15. Goście mile widziani. 


Sp. dr. Antoni Wachtel. 


Znany i powszechnie w naszem 
mieście ceniony lekarz chorób 
dzięci dr. Antoni Wachtel, prze 
żywszy 71 lat, zmarł po krótkiej 
chorubię. Pogrzeb odbędzie się w 
sobotę o godz. 4 popoł. z krypty 
00. Bernardynów. 


Go słychać 


Pożegnalny występ Ludwika 
Czarnowskiego. 

Dziś, ti. w piatek w Teatrze 
Wielkim pożegnalny występ dyr. 
Czarnowskiego w  „Sublokator= 
ce“. Resztę biletów sprzedają je- 
szcze dzisiaj kasy teatralne. 


Występ L. Sowilskiego i L. 
Zamorskiej. 

W sobotę poraz drugi i ostatni 
śpiewa  Sowilski w „Żydówce”. 
Partja Eleazara należy do naj- 
świetniejszych w repertuarze te- 
go znakomitego śpiewaka, który 
pierwszym swoim występem u 
nas zdobył sobie bardzo gorące 
przyjęcie i uznanie. Rachelę śpie- 
wa znana artystka L. Zamorska. 


w teatrze ? 


„Dziewczyna z 1001 nocy“. 

Sobotnia premjera w Teatrze 
Nowości budzi duże  zaineraso- 
wanie. Reżyser Tarzański. który 
w sztuce gra doskonalą rolę, 
przygotował operetkę jak zwy- 
kle bardzo starannie i kończy o- 
statnie prace. Tańce i ewolucje 
taneczne ułożył balelimistrz Fa- 
liszewiski, dekoracje wyidą z pra- 
cowni Z. Balka. 

Audycje operowe. 

Dziś ti. w piątek odbędą się o 
godz. 10 rano w Teatrze Wiel- 
kim audycje operowe z orkiestrą. 


Wezmą w nich udział tylko ci 
kamdydaci i kandydatki, którzy 
na poprzedniej audycji zosiali 


wwbrani przez. specjalną komisię. 


T 


6 pp. Legjonów święci 


10-tą rocznicę powstania. 


Korpus oficerski 6 p. p. Leg. 
zaprasza wszystkich oficerów, 
podoficerów i szeregowych. któ- 
rzy kiedykolwiek służyli w 6 p. 
p. Log. na 10-lecie powstania 6 


p. p. Leg. która odbędzie się w 
Wilnie dnia 12 i 13 lipca br. 
Koszta utrzymania w czasie 


pobytu w Wilnie wynosić będą 
dla oficerów 25 zł. Nocleg za- 
pewniony. Ze względu na przy- 
gotowania, zgłoszenia przylazdu 
uprasza stę nadesłać najpóźniej 
do Į lipca br. Adres: Wilno 6 pp. 
Leg. Komitet Święta pułkowego. 


Kupcy! Chcecie pod 


Ogłaszajcie się w naszem piśmie! 


KĄPIELE MORSKIE w SOPOCIE | 


woić Wasze obroty? 


„KURJER LWOWSKI" sobota dnia 27 czerwca 1925. 


Wielkie talenty i gwiazdy sceniczne 
przybędą w lipcu do Lwowa. 


W dniu 2 lipca rozpoczyna 
swoje występy w teatrze Nowo- 
ści zespół pierwszorzędnych ar- 
tystów, jak pp. Ordon - Sosno- 
wska, Aldona Jasińska, Karol 
Adwentowicz i Kazimierz Ju- 
stian. Wiadomość (ta u- 
cieszy mieszkańców naszego 
grodu, który iest kolebką sławy 
dwóch ostatnich artystów. Pp. 
Ordon-Sosnowska, Karol Ad- 
wentowicz i Kazimierz Justian 
zbyt są znani we Lwowie, by 
rozwodzić się nad potęgą ich ta- 
lentów, a występy ich będą o- 
becnie — jak i zawsze zresztą — 
wydarzeniem artystycznem. 

P. Marja Gorczyńska, która w 


przeciągu 2 ostatnich lat podbiła 
wdziękiem, urodą i talentern ca- 
łą teatralną Warszawę, zdobe- 
dzie na pewno we Lwowie ol- 
brzymie rzesze bywalców tea- 
tralnych. którzy potrafią ocenić 
iej pierwszorzędne walory arty- 
styczne. Wielki talent. dramaty- 
czny p. Aldony  Jasińskiej-Koń- 
czycowej przyczyni się również 
do osiągnięcia pożądanej sumy 
wrażeń artystycznych pierwsze- 
go rzędu. 

Repertuar został ułożony w 
ten sposób, że nowości, niezna- 
ne we Lwowie. póidą najwyżej 
trzy razy, zaś rzeczy znane zaj- 
mą najwyżej dwa dni. 


Na krawędzi dnia. 


Należy nałożyć cło na import pcheł. 


Angielskie towarzystwo ochro-|kazem siły żywotnej na Świecie. 


ny zwierząt wniosło do paria- 
mentu projekt ustawy, zabrania- 
jącej wprowadzanie na scenę tre- 
sowanych zwierząt, jakato: koni, 
psów, kogutów i... pchły. 

fzba gmin przyjęła projekt bez 
ziniany, ale gdy sprawa weszła 
pod obrądy lzby Lordów, ktoś 
zapraponował, aby skreślić wy- 
raz „peliły”. 

Wówczas wnioskodawca %e- 
nerał Cockerill podniósł się do- 
stojnie z miejsca i rzekł: 

„Wysoka lzbo! 

Nie można nie wziąć pod uwa- 
gę tego, że pchła skacze 80 ra- 
zy wyżej ponad własną wielkość. 
Nie możemy iHłominąć faktu, że 
pchła podskakując, podnosi ciężar 
80 razy większy od wagi własne- 
go ciała. Nie możemy wreszcie 
zaprzeczyć. że pchła jest najwy= 
trwalszym i najdziwniejszym o- 


Zważywszy przeto wodane wy- 
żej momenty, proszę Wysoka 
lzbę, aby także i pchły: tresowa- 
ne pod paragraf ustawy o ochro- 
nie zwierząt wziąć raczyła'”. 

Argunenty p. generała wy- 
warły wielkie wrażenie. Cała 1- 
zba bez różnicy partii poprawkę 
odrzuciła. 

Podając do publicznej wiado- 
mości tę epokową uchwałę par- 
lamentu angielskiego, apelujemy 
do sfer kompetentnych, aby jak 
najrychlej nałożyła cło na import 
pcteł tresowanych z Anglii. 

Zachodzi bowiem poważne nie- 
bezpieczeństwo, ġe angielskie 
tresowane pchły mogą zrobić po- 
ważną konkurencję naszej rodzi- 
mej produkcji. która — jak wia- 
domo — stoi na hako wysokim 
poziomie. 

(z.) 


Precz z „„Singerami*! 
Mamy polską maszynę do szycia, lepszą od innych. 


Połska fabryka maszyn do szy 
cia powstaje w Katowicach i za- 


trudniać będzie początkowo 600|Jest on ulepszonym 


z Nielniec. Model polskiej maszy- 


ny do szycia jest już gotowy. 
typem nra- 


robotników. Dotychczas sprowa- |szyny amerykańskiej. 


dzano takie maszyny przeważnie 


Jubileuszowe wydanie 
dzieł Tołstoja. 


Rząd sowiecki upoważnił je- 
dną z księgarń do wydania ju- 
bileuszowego wydania dzieł Tol- 
stoja z wyjątkiem „Wojny: i po- 
koju“ i Anny Kareniny*. znajdu- 
jących się na indeksie sowicc- 
kim. Jubileuszowe wydanie dzieł 
obejmie 90 tomów; pierwszy po- 
jawi się w sierpniu br. Nad wy- 
daniem dzieł Tołstoja czuwać 
będzie komitet, na czele którego 
stanąt Lunaczarski, komisarz dla 
spraw oświaty. 


Żywcem pogrzebana 
przez męża. 


W Los Angelos zamordował 
dentysta dr. Tomasa Young swo- 
ją żonę. Podczas operacji denty- 
stycznej uśpił ją, a następnie 
żywcem zakopał w cysternie, na 
pełnionej cementem. 

Morderstwa dokonał celem 
zagarnięcia miljonowego majątku 
swej żony, córki milionera Gor- 
gana. 

Dr. Joung został uwięziony. 
Zmienił on już 3 razy swoje ze- 
znania, zupełnie sprzeczne ze 
sobą. 


DLA PIĘKNEJ PANI. 


Pani robi konkurencję Steinachowi. 


Futra w lecie. 


Anegdota historyczna opowia- 
da, że minister Marji Teresy, o- 
sławiony Kaunitz, nosił w lecie 
iutro. Jeżeli więc woląp było dy- 
gnitarzowi austniackiemu uczy- 
nić z lata zimę, dlaczego nie mo- 
głyby sobie na to pozwolić kró- 
|lowe stworzeń — panie? Tem- 
bardziej, że to, co u ministra by- 
ło śmiesznością, u pań jest tylko 
eksirawagancjią, nierzadko uza- 
sadnioną. bo do lekkich sukienek 
w chłodne wieczory naszego ka- 
bryśnego lata futro jest zupełnie 
odpowiednie. 

Nad morzem, zwłaszcza 
chłodnym Bałtykiem. kurtki fu- 
trzane są niemal niezbędne, a 
Paryżamka. wróciwszy z letnich 
wywczasów do miasta, korzysta 


na wyścigach do jasnych, lekkich 
sukien. A jak donosi z Paryża 
„radiomoda”, zwierzęta będą te- 
go roku mocno eksploatowane 
do bramowań i wszelkiego zdo- 
bienia sukien. Kostiumy i płasz- 
cze nie chcą się pożegnać z koł- 
nierzami futrzanymi. a zgrabne 
pelerynki z kretów, podszyte 
barwną podszewką, nosi się do 
lekkich sukien nawet w samo go- 
rące południe. 

Dodać należy — o He kto wy- 
trzyma. 

Modne są również małpy. uży- 
wane jako bramowanie do imne- 
go futra, np. fok. Rozpoczęła się 
więc nagonka na całej linji na 
imałpeczki, bo prócz Steinacha i 
Woronowa, uwzięła się na tych 


nad 


z każdci „chłodniejszej“ okazji. dostawców eliksiru _ młodości 
jaby się otulić w foki, breit- | także wciąż  odmładzająca sie 
schwanzy, chiuchiHe, krety. moda. 

Szale, ałbo krawatki futrzane, | Warszawianka. 


nawet w upalny dzień noszone są ' 


(z a 0000 O nw aiz 
Ruch wydawniczy. 


szego Jej na Dal. Wschodzie 
przedstawiciela, Józefa Targow- 
skiego. Autor rozbił pracę swą na 


liustracja Nr. 26. Nowy numer 
„ustracji* wyszedł z pod prasy 
i przedstawia się okazale pod 


każdym względem. Redakcja o-|dwie części, z których pierwszą 
głosiła nowy wielki konkurs z|poświęcił omówieniu międzyna- 
licznymi nagrodami. rodowej połityki kolonjalnej ł 

Józef Targowski: Biali i ko-| możliwościom polityki kolonjal- 


lorowi. Wydawnictwo M. Arcta, 
Warszawa. 

Ubogi dział lueratury polskiej, 
poświęconej doniosłym zagadnie- 
niom polityki kolonialnej i emi- 


nej polskiej, drugą zaś monogra- 

fii północno-afrykańskich kolonii 

francuskich, a _ przedewszyst= 

kiem Algerji. Na szczególniejszą 

p uwagę zasługują mapy. Część 

gracii, wzbogacił sie pracą Min. |drugą książki ilustruje 40 piek- 

|pelnom. Rzpitej Polskiej i pierw- [nych fotografii. 

E sa NAK „o z a" 
a a a 

Uczmy się języków Świata. 

Wojsko daje piękny przykład. 


W kołach wojskowych oma- 
wiają sprawę  rozpowszechnie- 
Inia w korpusie oficerskim zna- 
|ilomości języków obcych, steno- 
igrafji i pisania na maszynie. Pro- 
jekiiują uruchomienie w każdym 
garnizonie i w szkołach kursów 
l ięzykoznawstwa, które byłyby 
prowadzone od września do 
kwietnia. Istnieje też projekt 
wprowadzenia do wszystkich 
szkół wojskowych przygoto- 
wawczych i dokształcających o- 
bowiązkowcj nauki ięzyków ob- 
cych, szczególnie francuskiego, 


angielskiego, niemieckiego i ro- 


syjskiego. 


Pół wieku dobrodziejstwa 
i miłosierdzia. 


Zakład sierót i ubogich w Dro- 
howyżu (fundacja Skarbkowska) 
obchodzi 28 bm. 50-ciolecie swe- 
go istnienia. 

Goście lwowscy wyjadą po- 
ciągicm pospiesznym, który od- 
chodzi 28 bm. ze Lwowa o godz. 
9.35, a przyjeżdża na stację ko- 
leiową Mikołaiów-Drohowyże o 
godz. 10.28. 


BANKI! 


Szukacie kapitałów? 
Ogłaszajcie się w naszem piśmie! 


Kąpiele ciepłe, inhalatorjum, hala wód mineralnych. 


Korzystać można z kąpieli: morskich, z wody bieżącej z dodaniem 


igieł jodłowych, solnych, 


znakomite kąpiele błotne, Kwaso-węclowe, Źródlana. 


Kąpiele rzymskie, elektryczne - świetlne - wodne - słoneczne i czte- 
roprądowe. Zabiegi wodo-lecznicze. Masaż. 


Kuracje mineralne i kąpielowe podług oryginał. 


REICHENHA 


Różne inne wody mineralne, 


= PRZETARG! 


Kierewnictwe Rej. Inż. i Sap. Lwów ogłasza prze- 


siarkowych, tlenowych i innych. 


LL; i KISSINGEN. 


targ nieograniczony na spłantewanie terenu pod lotnisko 


w Skniłowie obok Lwowa. 


Bliższych infortnacyj udziela referent budowlany 
i. piętro, pokój Nr. 78 


Kierownictwa, ul, Wałowa !6, 


od godziny 10 do 11-tej. 
Termin otwarcia ofert 3-go lipca, godz. 10-ta. 
L. 259Q/bud./25. 


1968 


i sierpień w Jordanowie. Informacji 


Ceny ogłoszeń 


„Kistrynówkaćć 


dzieży męskiej i żeńskiej otwarty będzie przez lipiec 


naukowy im. H. Jordana ul. św. Mikołaja 1. 16. 
1951 


cele 


letni pensja- 
nat dla mto- 


udziela Zakład 


1964 


Popierajcie 


Towarzystwa 
Szkoły 


Ludowej. 


Nauka i wychowanie. 


SZENKLÓWNA. Piekarska 
44, Kurs przygotowawczy 
do kwalifikacji, ewentualnie 
także do matury seminarjal- 
nej od 13. lipca. Znakomite 
przerobienie programów mi- 
nisterjalnych. Przeszło 1000 
aprobowanych. 1818 


piero Niemczynowskiej, Lwów 
plac Akademicki 3. Tele- 
fon 1361, poleca: Francuski, 
Niemki, froeblanki, pielęg- 
niarki, doborowe siły nau- 
czycielskie, zarządczynie, klu- 
cznice, kucharzy, kucharki, 
ogrodników, kamerdynerów, 
personal rolny, lasowy, służ- 
bę wszystkich zawodów. 1971 


Koreas. Kursy Handlowe J. 
Hirschprunga, Lwów, Ły- 
czakowska 34. przyjmują 
wpisy na nowy rok szkolny 
na a) jednoroczny kurs han- 
dlowy dla młodzieży, b) pół- 
roczny kurs księgowości dla 
Pań i Panów, codziennie od 
godz. 3-ciej do 6-ej wiecz. 
Stenografja i pisanie na ma- 
szynach. 


pPIĘCIOKLASOWE żeńskie 
gimnaz. wyższe, (klasa od 
IV-ej do Vill-ej włącznie) z 
rawem publiczności 

rllckówny. Przyjmuję zgło- 
szenia codziennie od 12-2. 
Typ gimnaz: Matemat-przy- 
rodniczy, (język łaciński i 
angielski nadobowiązkowy) 
Lwów, Sakramentek 32. 1956 


Posady i praca. 


PTEKARSKA pomocnica 
z prawami, potrzebna na 
lipiec i sierpień. Zgłoszenia: 
Zwoleń, ziemi Radomskiej. 
Zagrodzki. 1958 


TJACZNOŚĆ! Od I-go lipca 

potrzebny jest paryżanin 
lub paryżanka de francuskiej 
konwersacji. Składać pisem- 
ne oferty do Administracji 
„Kurjera Lw.“ secs aa 


Kupno i sprzedaż. 


Bez kon- Wanny trwałe 


kurencji cynko- 
we zł. 30 gdzieindziej takie 
same zł. 40 poleca specjalny 
dział wanien Wojciecha Za- 


Poszukuje się do wynajęcia 


garażu na 1 auto 


Zgłoszenia w Administracji. 


Rozkład jazdy pociągów pospiesznych i osobowych 


ważny od 5. czerwca 1925. 


Ze Lwowa odchodzą: Do Lwowa przychodzą: 


jąca, Lwów, e W Przez; | Do | Czas odjazdu Przez é| Z | Czas przyjazdu 
N Cieszyna 7:40 | Cieszyna 22-00 
P'ANINO i fortepian świa- SA Katowic RA may. j Kutawie IO dów 
+ 4 = raków iotrowić 3:25, 18:20, 20:55 raków iotrowic 615, 8°20, 17° 
towej sławy, prawie no Poznania 15-25 przez Katowice Poznania 19-35 przez Kałowicu 
we sprzedam niedrogo za ywca 0:05 Żywca 9-50 
gotówkę, Kopernika 26, par- || Befzec-Re- | Chema Tr4 Rejowiec: | Chełma 19-50 
ter oficyny. Skleniarski. 1952|| _jowiec _ |_ Warszawy | 1410, 17:45/, 28:16) Betzec Warszuwy 6:00, 11:45 
— ammm Przeworsk- Ładzi 1715 p. Skurzysko | Rozwadów- | Ładzi 750 Skurzysko 
|LOPOWNIĘ dużą w do-|| Rozwadów | Warszawy | 11:15, 1930 f} Przeworsk Warszawy (8:45, 1810 O O 
brym stanie za sto zło- Sicz Grajewa 10:10 przez Kowel m u Póki przez Kowal 
c i apieżankę-| Kowla 18:50 Wlodzimierz- owla ‘40 
tych sprzedam. Wiadomość Włodzimierz Wilna 10*10 przez Kowel- Sapieżankę Wilna 17:35 przez Riały- 
Jaroszewski Romanowicza 9. Brześć- Białystok stok-Brześć- Kowe! 
1962 || ——— Brodów 19'200 Brodów 9-20 
EF E Po dwołoczysk | 9:354, 23-20 Podwałoczysk | 12:00, 14:55 
Różne. Równego 13:56, 22:20 Równego T'ho, 16:20 i 
am m 1 Krasne ACP 6:30, 9'35 16-12 23:20 Krasne WNE 6'15 12:00 1655 21:45 
iki A ilna 22:20 przez Sarny- ilna 1:10 przez Barano- 
M ALOWAC (batiki) wyu Baranowicze u wicześe AN 
czam w dwóch lekcjach Zdołbunowa | 19°55, 22:20 Zdołbonowa | 1:10, 16:20 
Zyblikiewicza 49. M. p. 1803| 7 ————| Borysawa | 935, 18-86, 28-88 ~a, | Borysławia | 725, 16:00, 1755 
Mi Z Stryj Ławocznego 6:30. 16:05*, 17:05 Stryj łŁuwocznega 9:58, 22'10, 23:17 8 
ioszkania. Now. Zagórza | 8:00, 23:45 N. Zagórźa TO "EP m 
BS Sambor Sianek 14:30 Sambor ŚjaniE 10:00, 19:10 
STUDENCI tylko z niższych Kolomyji 1400 Kołońiyji ETOWE JES] z 
klas znajdą umieszczenie. || Chodorów Hniatyna 9:40 10:05 20:00 23:00) Chodorów | Śniatyna 5'45 9-25, 17:00 17-30 
Mi EARI ] p ef rte- Stanisławowa | 6:50 Stanidawowa 
z eszganie S IP blikii 2 Jaworowa 2:05, 17:30 Jaworowa 7-30, 17'40 
pian w domu. Zyblikiewicza s Podhajec | 7:35, 17:08 Podbajec 7-50, 21-10 
49. 11. p. 1894 Do; Rawy Ruskiej | 8:10 Z: Rawy Ruskiej | 8-25 
Stoanowa 6:50, 17:38 Słojanowu 9:00, 18:45 


młeszkanie z 
Zakopane utrzymaniam 
wikt 4 razy dziennie 6:50 gr. 
Bystre Willa Parnas I. 10. 1965 


A Od 


* Kursuje ed 5. VI, do 3I. VIII. w dnia poprzedzające święto rz.-kat. oraz wsoboły z wyjątkiem 15. VIII. 


Rejowca pociąg pospieszny; + od Tarnopola pociąg osohowy. $ Kursuje od 5. VI. do 31. VAI 
w niedzielę z wyjątkiem 28. VI. oraz w Święta rz.-kat. z wyjątkiem 15 VEIL. 


Nakładem Lw. Sp. Wydawniczej, sp. z ogr. por. 


a Za wiersz milimetr: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 25 gr. Na pierwszej kolumnie 45 gr. Przed kroniką i w rubryce „Repertuar“ 35 gr. Po kronice, komunikaty 30 gr. Dział ekonom. 35 gr 
u Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupno isprzedaż 8gr. Matrymonialre ł2igr. Poszukujący pracy 2gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 30 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50*/, drożej. 


Z drukarni Polskiej we Lwowie Chorążczyzna 17. Telef. 20-19. pod zarządem Z. Kiełbusiewicza. 


„, Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Strolński, 


